CENĄ PRENUMERATY: w Łodzi z odnosze 


niem do domu i na prowineji 


roeznie Mk. 2f, pól- 


rocznie Mk 10.50, kwartalnie Mk. 5.25, mis- 


sieeznie Mk. lal Sa 


Zaczarowane koło. 


Od samego początku wybuchu 
wojny społeczeństwo nasze żyje jak- 
gdyby w zaozarowanem kole, lub 
labiryncie, gdzie zabłąkany przecho- 
dzień szuka wyjścia z przykrej sy- 
tuacji, a trafić doń nie może, 


 Ooprawda, ze wszystkiek naro. 
ów my jedni byliśmy najporzej na 
ten wielki kataklizm przygotowani. 
Gdy więc bowiem szczęśliwsze od 
nas narody były mnłej lub więcal 
dobrze i celowo zorpanizówane poli- 


„tycznie i społecznie, my znaleźliśmy 


słę wobec nadchodzących wypadków 
prawie calkowicie zdezorganizowani, 


60, naturalnie, nie było naszą winą, 


czem. 


 zbrodnicżych. 


"na 


lecz wynikiem  stuletniego przeszło 
życia pod obuchem ucis} w ra- 
„mach wrogiej nam państwowości, tłu- 
'miącej najlżejsze objawy samodzieł- 
nych poczynań, dążących do jakiej 
takiej organizacji naszego współży- 
cia, choćby tylko na polu gospodar- 


_ Do roku 1905, do tak zwanych 
dni wolnościowych, która były zara- 


"niem rewolucji rosyjskiej, nie pozwa-_ 
lano nam na Żadne zrzeszenia o 


szerszych społecznych calach. Jedy- 


nie cieszyły się tolerancią zespoły 


śpiewacze i straże ochotnicze ognio- 
we i to poddane bardzo ścisłej kon- 
troli urzędników carskich, 


©. .Po roku 1905 poczęły powstawać 
zrzeszenia różnych typów, lecz zanim 
zdołały wyszkolić społeczeństwo w 
życiu publicznem, przyszła reakcja; 
stany wojenne i wzmocnione „ochra- 
ny”, które prace w tym kierunku za- 
łamowały lub też całkowicie unice- 
stwiły. 


To nas do pewnego stopnia uspta- 


 wiedliwia, lecz całkowicie nie roz- 
- grzesza, albowiem w chwili wybuchu 


wolny wykazaliśmy duży zasób dol- 
rzałości politycznej i zdolności orga- 


-nizacyjnych, że upoważniaią one do 


żądania od naszego społeczeństwa, 
by w dobie, gdy kataklizm dzieiowy 
zbliża się ku swemu rozwiązaniu,wy- 
kazało uzdolnienie do samodzielnego 
politycznego i gospodarczego życia 
w wielkim stylu, jaxo organizm poli- 
tycznie niezależny. 


przeciwnie. Umieliśmy przed trzema 
zgórą laty, gdy wojna zaskoczyła 
nas niespodziewanie, a dawni panos 
wie ! nieproszeni opiekunowie nasi 
pozostawili nas własnemu losowi, zor- 
ganizować się w lot, bardzo czesto w 
ciągu paru godzin, by ' zabezpieczyć 
ład i porządek społeczny przed anar- 
chją, obronić mienie i życie współo- 
bywateli przed zamachami żywiołów 
|. Dlaczego teraz, po trzech latach 
wojny, nie umiemy wyplenić w swo- 


jem środowisku czynników destruk- 


cyjnych, okrywających nas hańbą, o- 


Słabiających, ba, nawet rujnujących 


zdrowie moralne narodu, RR 
„Mamy tn na myśli te potworne 


brej wiary RE naszy ch instytucjach 
publicznych; szalejącą z coraz to z 


, większem napięciem sił spekulacje, 
oparta na bezczelaym wyzysku ogó- 
' łu; szerzącą się naokśł demoralizację, 
-której już parę woniej 


 bezwstydem , kwiatków, . wystąpiło _ 


acych krwią i 


4 


, "lub zachwalają to, 
Tymczasem dzieje się wprost. 


Qużycia zaufania publicznego {do~ . 


Zapranieą kwartalnie Mk. 6, || 


przed sądami, wreszcie coraz bar- 
dziej zastraszający zanik zdrowego 
poczucia godności osobistej i narodo- 
wej, nakazu jącego bacznie rozważyć 
krok każdy, zanim zrobimy go w tym 
czy owym kierunku, zanim podejmie, 
my jakiekolwiek bodaj najbardziej 
zyskowne przedsięwzięcie, związane z 
interesem ogółu i dobra publicznego, 
zanim nie zbadamy dokładnie czy 
licuje one z zasadami etyki społecz. 
nej, czy szkodę lub zysk przyniesie 
dobru publicznemu. | 


Tymczagam w praktyce ludzie z 
pozoru naiprzyzwojtsi  dopuszozałą 
sig czynów karysodnysh z 6 akim spo- 
koiam, jakby spełniali rzecz nainatn- 
ralniejszą.  SŚpekuluja różnymi arty- 
kułami codziennej potrzeby, ciąonąs 
z wyjątkowego stanu rzeczy nadmier- 
ne korzyści bez wzeleńu, czy czynia 
to kosztem własnych współrodaków, 
tak luż cieżko zonebienych przez wa- 
runki ozasu wojennege. (i, którym 
powierzono obrone ogółu przed wy- 
zyskiem nieuczceiwei spekulacji, do- 
puszezają sie nadużyć z takim spo- 
kolem i zaufaniem w bozkarność, jak- 
gdyby czyny ich były czemś bardzo 
naturalnem, atrybutem, przywiązanym 


do ich stanowiska, osiągnietego dzięki 


protekcji. W dziedzinie polityki na- 
rodowej, rozbici na setki grup i kó- 
łek, o różnych orjentaciach, zwalcza- 
my się nawzajem zaciekle, zamiast 
tworzyć jednolity, silnie zwarty obóz 


- narodowy, dażący do jasno wytknię- 


tego celu, świadomy potrzeb narodu 
i jego pragnień, nienrzepuszeżonych 
przez filtr karjerowiczostwa i osobie 
stych korzyści, lecz zgodnych z tra- 
dyciami narodu, przekazywanemi z po- 


kolenia na pokolenie. Wytwarza się 


z tego istne zaczarowane koło, z któ- 
rego.napróżno szukałbyś wyjścia na 
prostą droge, wiodącą po wyraźnie 
wytknietej linii do celu, upragnionego 
przez wszystkich. | 
Wine takiego stanu rzeczy, pô- 
noszą ci .krótkowzroezni działacze 
społeczni, którzy wszelkie nadużycia, 


wszelki czyn niestyczny tuszowaóć ra=. nika. | 
dakby wyrzeźbiona przez artystę-rze- 
z jednolitej bryły granitu 


dzi, by nie .osmieszać nas i nie hań- 
bić naszego imienia w oczach obcych, 
oraz ci źaściankowi politycy, którzy, 
mając najrozmaitsze fantastyczne kom: 
binacie, bezmyślnie rozsiewają na 
niczem nisoparte pogłoski, krytykują 
czego nie rozu- 
mieia, co przechodzi skalę ełasnych, 
zaściankowych ich pójęć i tym spo- 
sobem sieją zamęt ogólny. Czas Już 
wielki wyjść z tego zaczarowansgo 
koła na prostą drogę rozsądku i trze- 
ówego zapatrywania się na rzeczy. 


Czas już zdobyć sią na odwagę pa- 


zywania każdej sprawy po imieniu 
i surowego pietnowania wszelkich nad- 
użyć, czy idzie o Sprawy większej, 
czy mniejszej wagi, jeżeli chcemy, by, 
skoro powrócą czasy normalne, naród 
nasz, zamiast tężyzny fiżycznej i moral- 
nej, nie wykazał charłaotwa, utrudnia- 
jącego mu życie samodzielne we wła- 
snym organizmie państwowym. Po- 
rzuémy zaściankową politykę a weź- 


"my się gorliwie do rzeczy realnych, 
do uzasadniania i organizowania na- 


szego Życia narodowego w granicach, 
na jakie pozwalają warunki obsenej 
sytuacji naszege kraju bezwalnie wpłą- 


tanego w wielki kataklizm dzieiowy. 


Pamiętajmy, że tylko silnie spojeni, 
dobrze zorganizowani społecznie I g0-- 
spodarczo, umocnieni jednolitą my- 


ślą zbiorową polityczno-narodową — , 


stawy. 
nia opinii rzeczoznawców, zagwaran-- 


p a aa 


fóńiqów. 


ona 


TORATI ant OCY CZCZO OWE OST RNR. A 


ekśćła 


mk. 8.945 f. za wiersz pet. jadno-łamowy. Nokro- 


„zdołamy oprzeć się wszelkim ciosom, 
jakie nas spotkać mogą, lub wyko- 


rzystać pomyślnie wszelkie przyjazne 
warunki dla przyszłego naszego bytu 
polityczno - narodowegó, jakimi los, 
y nakaz dziejów obdarzyć nas ze- 
chce. 


St. Jan, 


 PRCZASZAGRA 


Rzóczóznawcy i dyletanci, 


. We wszystkich naszych poczy= 
naniach na polu pracy. publicznej 
prawie zawsze występuje rażąco na 
widownię decyzja, powzieta przez lu- 
dzi bezspornie dobrej woli, chętnie i 
i ofiarnie poświeca jących trud swój 
i czas dla sprawy publicznej, ale nie- 
zdolnych do zrzeczenia się swego 
autorytetu w przedmiocie decydowa- 
nia o sprawach, im naimniej zna- 
nych i najbardziej zawiłych, bez za» 
siąpnięcia opinii rzeczoznawców. 
Niema takich ludzi, którzyby wszech- 
stronnie byli obeznani ze wszystkie» 
mi bez wyjątku sprawami, jakie 
w pracy publicznej nastręczać się 
mogą. 


poczynania ma swoją strone nistyi- 
ko praktyczną, lecz i techniczną, © 
której jeno zawodowi rzeczoznawcy 
miarodajne opinie wydawać mocą. — 
To też bez zasiągnięcia tei opinii nie 
godzi się decydować, zwłaszczcza w 
sprawach, gdzie wchodzi w gre grosz 


„publiczny, zebrany z ofiarności o- 


gółu, a szczególniej, gdy ofiarność tę 

podnieca uczucie patriotyczne. 
Uwagi te nasunęły nam ostatnie 

decyzie Komitetu Kościuszkowskiego 


w sprawie przedstawienia teatralne- 


go w stuletnią rocznice śmierci nas 
szego bohatera narodowego, wieko» 
pomnej sławy i czci Tadeusza Ko- 
ściuszki. me 

= Na obchód ten pani Zofja Woj- 
ńnarówska naplsała dramat, w którym 
postać Naczelnika Narodu występuie, 


źbiarza 
w kształtach posącowych, niezwykle 
wyrazistych, plastycznie uwyđatnia- 
lących jej psychikę i wysoce szia- 
chetny charakter; Sztuka ta wobec 
swych walorów artystyczny ch ze 
strony literackiej i scenicznej — ze 


wszechmiar zasługuje na wys ławies' 


nie w teatrze w dzień uroczystego 
obchodu, poświęconego | UcZczeniu 


pamięci bohałera narodowego tej 


miary, co Tadeusz Kościuszko. Wy- 
stawienie jej jednak na scenie ze 
wzęledu na dekoracje i kostiumy 
wymaga znaczniejszych tów. 
Dyrekcia Teatru Polskiego, której 
Komitet zaproponował wystawienie 
sztuki pani Wojnarowskiej, zażądała 
3,000 mk. subsydjum na koszta wy- 
Komitet atoli bez wysłucha 


tował. dyrekcii Teatru Polskiego: 
5,000 mk. za-4 przedstawienia sztuki: 
Anczyca „Kościuszko pod Racławi:- 
cami*, ogranej już w Łodzi, pozo- 
stawiając wystawienie sztuki pani 
Woinarowskiej do woli dyrekcji. — 
Cóż tedy znaczy ta ewaranc'a? 

© Jeżeli bowiem idzie o czterokrot- 
ne wystawienie sztuki „Kościuszko 
pod Racławicami* w celu jej spopu: 
jaryzowania w dniach obchodu ku 
czci Kościuszki urządzonego, to 6,000 . 


| logja i Reklamy 75 1. 
|  zwyez. 58(. za wierszp 


Każda bowiem sprawa, każde 


kosztów.== 


za wiersz pet. Ogłoszenia 
Drobne pof£.sza wyraz 


marek jest stanowczo za dużo, zwła- 
szcza przy zwolnieniu dyrekcji tea- 
tru od obowiązku wystawienia sztu- 
ki p. Wojnarowskiej. Prościej by 
było zakupić te cztery przedstawia: 
nia od dyrekcji na korzyść Komitetu 
co niewątpliwie dałoby pewien zysk, 
a ryzyko wypadłoby taniej, 

Lepiej już było przeznaczyć 8,000 
marek na koszta wystawienia sztuki, 
pani Wojnarowskiej, zakupując te 
widowiska na ryzyko Komitetu pe 
cenie jaknajbardziej przystępnej. — 
Nowa i mocna sztuka w wyrazie i w 
akcji niewatpliwie miałaby powodza- 
nie i przyniosłaby dochód dość znacz: 
ny, pozwalający na wypłacenie au- 
torce honorarjum — a teatr pozy: 
skałby. cenną nowość repertuarową, 
Ale u nas tak zawsze, powołanie dą 
wydania opinii rzeczoznawców uwa: 
ża się za niedopuszczalne, ubliżające 
godności naszych działaczów społecz: 
nych. Tak jednak być nie powinne 
i nie może. | 

Nem a 


Jesień, owa przysłowiowo piękna 


polska jesień, nie zawsze nas darzy © 


ciepłą i jasną pogodą. Bardzo eze- 
sto już w połowie października pa. 
nują dni słotne i dźdżyste==a w takiej 
porze, gdy w towarzystwie silnego 
wiatru pada prawie bezustannie 
deszcz ze śniegiem, przejmujący chłód 
przenika ciało człowieka, zwłaszcza 
źle odzianego i obutego, zmuszonego 
jednak przebywać na powietrzu zra- 
cji swego zawodowego zajęcia, Tae 
kich biedaków jest sporo u nas w sfe- 
rach wyrobaiczych, których kadry po- 
mnożyły dziś dość liczne rzesze. ro- 
botników, pozbawionych zawodowej 
pracy wskutek niebywałej stagnacji 
w przemyśle, wywołanej przez woj- 
nę. Dla takich biedaków gorąca 
szklanka herbaty z kawałkiem chłe. 
ba bywa prawdziwem dobrodziej- 
stwem, bo chroni ich od przeziębie- 
nia i wszystkich jego. wyników. 
Dlatego też jedną z najsympa- 
tyczniejszych i popularnych form fi: 
lantropii publicznej są tanie berba: 


- ciarnie, zakładane przez różne sto: 
,warzyszenia społeczne, kooperatywy 


i związki zawodowe. W Warszawie 
nawet stowarzyszenie filantopijne „Sa- 
marytanin* rozwóziło podczas zeszło- 
rocznej zimy herbatę w ruchomych 


samowarach, oddając biednej ludno* ' 


ści w czasie niezwykle silnych i dłu: 
gotrwałych mrozów bardzo cenne 
usługi. 


Herbaciarnie, urządzone w loka- 


lach zamkiętych, mają tę wyższość 


nad samowarami ruchomymi, że oprócz 
gorącej herbaty i posiłku, dostarczają 


jeszcze ciepłego schronienia w ogrza: 


nym lokalu, w którym taki Diedak 
może spędzić parę godzin, 6suszyć 
przemoczoną odzież, odpocząć, prze» 
czytać gazetę, słowem, korzysta za ta< 
nie pieniądze z tych doqodności, któ- 
rych, jak obecnie, niema we własnem, 
mieszkaniu, z powodu braku i nad- 
miernej drożyzny materjałów opśło- 
wych i oświetiających. A | 
To też herbaciarnie tanie, prze: 
znaczone dla biednej ludności mają 
obecnie więcej, niź kiedykolwiek, ra- 


cji bytu, i powinny być nietyika 


utrzymane już istniejące, lecz nadto 
liczbę ich należałoby znacznie po- 
mnożyć, bodajby kosztem kasy miej= 
skiej. 

Zdrowotność publiczna i` jej 
ochrona winny być naczelną troską 
władz miejskich. Leży to w ich wła: 
snym interesie, i w interesie ogółu 
mieszkańców. Koszt tłumienia cho- 
rób epidemicznych, a wiele przewyńć- 
sza Zawsze koszt utrzymania i racioa 
nalnego prowadzenia harbaciarni ta- 
nich, a wzgląd na ochronę zdrowia 
ogółu mieszkańców silnie przemawia 
za jch organizacją na koszt kasy 
miejskiej i prowadzeniem bodajby 
przez jesień i zime, - 

Aby jednak herbaciarnie te wy- 
dały oczekiwane od nich rezultaty— 
winne być prowadzone racionalnie 
i dostępnie dla ogółu biednej ludno- 
ści, bez wzęledu na jej przynależ- 
ność do tego lub owego stowarzy» 
szenia, tej lub innej korporacji. 

. Obeenie z pośród warstw tej 
biednej ludności rozlegają się skargi 
na trudności,. czynione jej w herba- 


ciarniach stowarzyszeń, zwiążków za- 


"wodowych i kooperatyw. Aby w ta- 
- kiej herbaciarni otrzymać kawałek 
chleba i szklanka osłodzonej 
ty, trzeba dać wzamian, oprócz usta= 
„nowionej opłaty, kartke na chleb lub 
cukier. Inaczej dostaje się tylko 
szklankę gorzkiej herbaty i nic wię- 
cej. Rzecz prosta, że taki napój go= 


. rący rozgrzeje, coprawda, lecz żadne- 


go nie da posiłku. 

To też pożądaną byłaby refor- 
ma w tym kierunku, mianowicie, by 
herbaciarnie zaopatrywano w odpo- 
wiednią ilość chleba i cukru, dla 
„gsłodzenia napoju i dodawania do 
każdej porcji kawałka chleba, za 
opłatą naturalnie, ale bez potrzeby 
przedstawiania legitymacji, których 


nieraz taki biedak nie ma przy sobie. 


lub wcale nie posiada. 


„Jeżeli zaś z uwagi na dotkliwy 
brak cukru i jego drożyzne, tudzież 
na drożyznę i brak herbaty, zapro- 
wadzenie takich reform napotyka 
na zbyt wiele trudności, należałoby 
zamiast herbaty wydawać po por- 
cji cieplej zupy ziemniaczanej, barsz- 
czu, tak zwanego żuru, lub barszczu 
burakowego,  zaprawionego bodaj 
buljonem roślinnym, z dodaniem ka- 
wałka chleba, Ziemniaki obrodziły 
w tym roku i obiecuią plon obfity. 
Cena ich nie powinna być zbyt wy- 
górowaną, ani też nie są spodziewa: 
ne nadmierne trudności w zaopatrze- 
niu miasta na zimę w odpowiedni 
zapas ziemniaków. Zamiast chleba 
możnaby więc dodawać do barszczu 
czy żuru (nawiasem zaznaczając, 0- 
grzewającego skuteczniej, niż herba- 
ta) po porcji ziemniaków tłuczonych 
lub ugotowanych w łupinach, które 
każdy z konsumentów sam by sobie 
obrał. Ziemniaki pieczone są również 
bardzo smaczną i pożywną strawą. 
W Warszawie w ciągu zimy zeszło- 


rocznej urządzono specjalne ogniska 


w pustych sklepach lub lokalach 
parterowych, w których biedacy mo- 
gą się ogrzać i posilić za parę gro- 
szy porcją pieczonych kartofli. 
Ogniska te powoływało do życia 
miasto, instytucie filantropijne i spo- 
łaczne, a nawet powstawały z ini- 
cjatywy osób prywatnych lub insty- 
tucji publicznych. Cieszyły się one 
dużem powodzeniem, a korzystały 
-Z nich nietylko sfery wyrobnicze i 
robotnicy, lecz biedna inteligencja, 
marznąca nieraz w: nieopalanych 
mieszkaniach wskutek braku opału. 
_ Herbaciarnia gazowni miejskiej, 
urządzona z inicjatywy jej urzędni- 
ków w jednym ze sklepów przy ul. 
Aleje Jerozolimskie, dostępna - dla 
wszystkich, cieszyła się takiem po- 
wodzeniem, że prawie bezustannie 
tłok w nie) panował. Wydđawaao 
w niej po taniej cenie herbate, mle- 
-ko gorące, kawę, chleb z masłem 
lub z wędlina, kartofle pieczone 
it p. | 
Wartoby, aby i Łódź poszła za 
przykładem Warszawy i pomyślała 
. © swej biedzie, aby zabezpieczyć dla 
miej na twardą jesień i zimę chwiloa 
we ciepłe schronienie i gorącą stra- 


wę. 
NEJ 


herba- 
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— Dysponowanie na śmienć. 


"Wobec zwiekszaiacej się lezby wzy 
wań księży de chorych, w celu dy- 
sponowania ich na śmierć, ducho- 
wieństwo katolickie zwraca się do pa- 
rafian, by prośby o mnofatygowanie 
sie kapłanów 7z ostatnimi Olelami 
Sw.—składali w kancelariach para- 
fialnych— rano, już o godz. 7-ej, edy 
tylko w ten sposób zapewnionem być 
może przybycie kapłana na czas. 


— Z Wydziału szkolnego. 
Z dniem dzisiejszym Wydział szkol- 
nictwa rozpocżyna sprawozdanie per- 
sonalii nauczycielskich, w celu po- 
działu nauczycielstwa na odpowied- 
nie klasy etatowe. Nauczyciele bę- 
dą kolejno wzywani dla przedstawie- 
nia oryginalnych świadectw i doku- 
mentów. 


= Jak się okazuje, jeszcze nie wszy- 

scy, nauczyciele złożyli w wydziałe 
kopje swych dokumentów, 

Zwłoka może spowodować zna- 


czne opóźnienie w obliczaniu nowych 
etatów. | 


— Szkoła w 
starań prefekta szkół miejskich, ks. 
Siennickiego — Wydział szkolny na 
ostatniem posiedzeniu postanowil 
przenieść m Łodzi do wsi Bruss âwrz 
oddziały polskiej szkoły elementar- 
nej na miejsce zamkniętej ochrony. 
— Wizyta oerodników ware 
szawstish, Oneodai bawiła w Fo- 
dzi grupa ogrodników z Warszawy, 
którzy przybyli do naszego miasta 
w celu zapoznania się z urządzeniem 
parków mieiskich, 


 Przybytych oprowadzał starszy 


ogrodnik miejski, p. Ciszkiewiez. 

— Z wystawy „Dziecko. Nas 
stępny odczyt hygjeniczny na ww- 
stawie odbedzie sie w środe, d. 28 
b. m. o godzinie 7 wieczorem. 


— Z gminy żydowskie. Na 


wczorajszem plenarnem posiedzenia 
zarządu gminy polecono delegatom 


do Komitetu Kościuszkowskiego przed 
"stawić 


na  naibliższem zebraniu 
program i esremonjał uroczystego 
nabożeństwa w synagodze przy ulicy 
Wolborskiej i urządzić nabożeństwa 
we wszystkich innych modlitewniach 
w dzień obchodu. 

— Piecyki dia szkół miej- 
skich. Wydział szkolny postanowił 
zakupić małe piecyki żelazne (kanon- 
ki)—dla ogrzewania lokali szkół ele- 
mentarńych miejskich. 

— Wiśniowy tyłań. W ogrodach 
owocowych przedsiębiorcy zakupili 
liście z drzew wiśniowych, które zbie- 
rają przed opadnięciem. Liście mają 
służyć podobno jako mieszanina, za- 
stępuląca tytuń. | 


— Z Wydziału przepustek. Wy- 
dział przepustkowy przy prezydium 


policii został obecnie przeniesiony do 


nowego lokalu przy ul. Zielonej Mg. 
Oddział wydawania przepustek do 
Warszawy jest czynny codziennie od 
9—11 rano i od 4—6 po pol, oddział 


wydawania przepustek na okupacie 


austrjacką od 10—11 przed poł., i od 
5—6 po pol., oddzisł wydawania prze- 
pustek do wszystkich miast w gene- 


rałegubernatorstwie warszawskiem od. 


3—10 rano : od 4—5 po poł. Kasa 
wydziału paszportowego jest czynna 
od 10—11 w poł. i od 4—5 po poł. 
Osoby, udające się vagranicę 
i chcące zabierać dla własnej po- 
trzeby różne produkty żywnościowe, 
winny w tym celu złożyć prośbę do 
II oddziału prezydjum policji przy 
ul. Benedykta 6. | 
— Przeniesienie way miej- 
skich. Magistrat wyraził swą zgodę 
na przeniesienie 2 miejskich wag 
setnych z Zielonego i Wodnego Ryn- 


„ków na place sprzedaży ziemniaków 


przy ul. Ekaterynburskiej i Ogrodo- 
wej. a er ai i 
— Kamieniolomy na Widze. 
wie. Zapasy kamieni, , wydobyte 
z polesia na Widzewie, zostały obes- 
nie, Z polecenia Wydziału budowłlaw 
nego uporządkowane i są układane 
w wielkie kamionki. 

Na ovróżnionych przestrzeniach 


można będzie w roku przyszłym sa- 


dzić ziemniaki, 


IF 


Brusie. Na sku tek 


„specjalną kom'sje, 


rześnia 1917 rolet. || 


Wypadić ` kradzieże 


m Dros=y 6 u R. Wezorz. © m 10 dka 
-i H oddziały fraży ogniowe! rchotnieze!: yty 
pawezwane pa Ulice Zawadzką JE 12, gdzie n= 
li piętrze zapale g'e podłoga. Po wyrabam= 
kilku dessk poź”r gaszono. 
— Samoehkójstwa. Wczoraj o godz 7 raes 
przy ul. Wolborskiej e 19, w eelu pm aa 
zażył karboit 27-letni robetnik Ezriel Fu ye 
Daza była tak wielka, że przed przybycie" Ę 
retki pogotowia, samobójca wvziónał ducha. | 
Przed niecałym rokiem wccdobną śmiercią 
zgineła siostra Fuksa. 
— Włiamamia. Onegdaj z "okalu domu eksps= 
dycy'nego Balicera przy ulicy Krótkie! Ne 5, 
skradziono różne przedmioty Oraz żelazna "ase'ke> 
zawierajaca Obrócz pieniedzy i weksli różne pa” 
piery wartościowe. , 
Przed wieczorem stróżka domu przy uey 
Sienkiewicza NM 13 przyniasła do policji pola- 


mana kasetke, która podobno ośńrostawił w uste- 


pie tegoż domu nieznajomy metzeyzna. 

Z soboty na niedziele <w nocy niewykryci 
złodzieje dostali s'e do stładn towarów Wigdora 
Zelmanowicza przy ulicy Połudriowej Me 18 i wy” 
nieśli różnego towaru î chustet na sume z góra 
15,000 mk.” i 
— Dzieciobólstwo. Na starym cmentarzu 
żydowskim przy ul. Wesołej zatrzymano jakies 
aos młodzieńca w chw'li, ady rorzunił pod ma. 
tem- owiniefe w chustke zwłoki neworodka. | 

W ceyrkale stwierdzono, Że aresztowany fest 
synem własciciela domu w Radogoszczu, a pod- 
rzucone dzische powiła panpa. z która od pew- 
nego czasu aaxostawał w stosunkach. Wobec 
widocznych śladów gwałtu na ciele dziecka — 
policja zazresztowała również. i matke, która 
wraz z nierrswym meżem pocłagnieto do odpo- 
wiedzialności sadowej. 


że zwlarków i słewarzyszeń 


X Fe Stow. drobnych kunców i. 


przemysłtwców., Wczoraj, w sali 


i Zgro-~ 
madzen'a ma'strów piekarskich. 


ogólne zebranie 


członków Słów drobnych kupców i przemysłow- 


ców poiskich zgromadziło około 80 członków. 
| Po zagaleniu posiedzenia przez prezesa sto- 
warzyszen'a p. St. Miszewskiego, na przewodni- 
czącego obrano p. i. Hendzelewsk'ego — poczem 
p. Wiszniewski odczytał sprawozdanie z działal- 
ności stowarzyszenia za rok ubiegły. 
Przytfaczamy z niego niektóre dane? rachu- 
nek składnicy produktów wykazuje obrót w su- 
mie 296 315 mk. członkowie nabyli towarów za. 
217.386 mk. RARE: m: BE 


Stosownie do propozycji Zarządu. zebrani 


zgodzili się, aby zysk w sumie mk. 495 podzie. 
Né w sposób .nastepuiacy! 10 proc. na kapitał 


żelazny. 9 proc. na kapitał StOWąrzyszenia; zysk 


składnicy, wynoszacy mk. 1634 podzielono, jak 
nastepuje: 10 proc. na protes: gd udziałów: 20 
proc. na kapitał zapasowy, Ora» 10 proc. na 
tenże kapitał, przeznaczony Dlerwotnie dla rady, 
kióra jednak nie była powółana, 10 proc. dla 
zarządu i JO proc. na gratyfikan e personelu oraz 
70 proc. na dywidende. 


_. Po przyjeciu sprawozdania, zatwierdzono 


"budżet na rok 1917-18 w sumie mk. 500,000 


(ogólny obrót) i mk. 12.500 (w zysku brutto). 
Budżet zaś  Stowarzyszenia=w przychodzie i w 
wydatkach mk. 1,500. 

Postanowiono nie wypłacać członkom dywi- 
dendy od wybranych towarów, lecz przelać na 
kapitał udziałowy. Wreszcie, po załatwieniu kilku 
spraw natury zewnetrznej, dokonano wyborów 
zarzadu, w rezultacie których do Rady wybrani 
zostali pp. Józef Usielski, Teodor Szlodyński, 
Roman Matuszewski, Stanisław Miszewski, August 
Falbe i Wincenty Hof. oraz jako zastepcy pp. 
Ignacy Sworzyński, Jan Hendzelewski i Kazimierz 
Michalak. i 

Do zarządu powołano pp. Józefa Olejnika, 

Adama Miszczaka, Wincentego  Czurapskiego. 
Pawła Wiśniewskiego, Jana Juszczaka, Ludwika 
Pietraszka, oraz jako. zastępców pp. Ludwika 
Schmidta, Fr. Nadwornego, St, Owczarka, Wł. 
Kapilaka, Bolesława Urbańskiego, Fr Siwczaka. 
Do komisji rewizyłnej weszli. pp. Aleksander 
Kozłowski, Stanisław Myszkowski, August Flemke; 
jako zastępcy pp. Teofil Zielonka i Edward So- 
snowski. = — . À | uru, 
(|. X Ze Stow. Handlowców polskich. 
Wczoraj. w Stowarzyszeniu Handlowców: polskich 
pod przewodnictwem p. Zielińskiego odbyło się 
nadzwyczajne zebranie ogólne przy udziale stu- 
kilkudziesięciu członków rzeczywistych. 

Po przylęciu odczytanego protokułu z po“ 
przedniego zebrania, przystapicno do omówienia 


-sprawy przekształcenia składnicy spożywczej przy 


Stow. na kooperatywę.. 

W myśl projektu ustawy, opracowanego przez 
złożoną z pp. Kaffankego, 
Skolimowskiego, Hirszla i Koskowskiego—sprze- 
daż towarów  uskuteczniać się bedzie tylko za 
gotówkę. Do kooperatywy należeć moga wy* 
łącznie członkowie Stow. Handlowców polskich. 

( W rezultacie dyskusji nad zasadniczemi pau 
ragrafami ustawy żgodzono się jednomyślnie, aby 
udział członkowski wynosił 25 mk., wpisowe zaś 
1 marke- S e | 

"Po przyjeciu ustawy p. Kaffanke odczytał 
bilans składnicy po dzień 31 czerwca r. b., który 
zamknieto cvfra mk. 89,096. 

Do kooperatywy z ogólnej liczby tysiaca 
członków zapisało się dotychczas 100 osób; które 
wpłacły na udziały około 3,000 mk. 

Zgodnie z Wnioskiem zarzadu zebrani posta- 
nowili powiekszyć skład komisii, która opraco- 
wała ustawę, w celu zajęcia się sprawa 'nkaso- 
wania udziałow i organizacją kooperatywy. Wo- 
bec tego dokooptowan* zostali pp.' J. Paszkow- 
ske, Gąsowska, oraz pp. Fejfer, Brykalski, Jezier- 
ski i K. Pawlak. 

Przekształcenie składnicy na  kooperatywe 
nastąpi z dniem 1 stycznia 1918 r. Zarząd po- 
stanowił zobowiazać wszystkich człenków Stow. 
do zapisywania sie Da udziały, przyczem uchwa- 
łono poczyn'ic pewne ulgi tym, którzy nie sa w 
możności zapłacenia całego udziału odrazu, roze 
kładając spłatę na raty | l 

Przed styczniem zwołane będzie ogólne ze- 
branie, celem- wyboru zarządu, który przystapido 
likwidacji składnicy. i 


; a a a = Ne 281 a 
3 


W końcu zebrania p. Kaffanke w zmieni « 
rządu świąd, że prezes p. Gea a l 
woda aaw-"~s zajęć, zmuszony jest zrzec $ 
mandatu, 7% obec tego pozostali ezłonkowi 
zarządu róremiaż składa a swo mandaty, : 

W celu dokonania wyborów nowego zarząd 
zwołane będzie w dniu 7 października nadzy i 
szajne zebranie członków. kę w3 


x Ze Stow. czeladzi ciesiels 
Zarzad związku pracowników ciesiaiskich = 
szem pośrednictwem podale do wiadomości swych 
członków. że biuro Stowarzyszenia z ul. Grabo. 
wej Ne 33 zostało przeniesione do nowego lokalu - 
przy ul. Nawrot Ne 43. RE 


Teatr i Jazyka. 


Teatr Polski {Ceglolniana 63) 


Dziś— przedstawienia niema. 

Jutro we wtorek, 25 b. m, o godz. Z m. 4 
wiecz. „Zasadzka”. 

Uwaga: Poczynajac od dnia jutrzejszego, 
na Ogólne żądanie publiczności widowiska wie- 
ezorowe rozpoczynać się beda o godz. 7 m. %, 
a nie jak dotad o Seej. 


PITSNER 


Kronika sądowa. 


Sprawa siedmiu urzędników 
Komitetu Rózdziału Chleba i 
| Maki. 


Cesarsko-Niemiecki Sąd okrego- 
wy pod przewodnictwem sędziego 
d-ra Ebrchardta rozważał w dniu 
dzisiejszym przy szózalnia zapelnio- 
nej sali głośną sprawę siedmiu 
urzędników Komitetu Rozdziału Chle- 
ba i Maki.. | 

- Oskarżenie zarzuca podsądnym, 
iż w 1916 i 1917 latach pobierali ła- 
pówki od piekarzy, wzamian za 60 
ostatni otrzymywali zwiększoną nor- 
mę mąki. - | 

Oskarża prokurator dr. Becker. 

'Bronią podsądnych: Szmidtkiegó 
= adw. Lański, Märca —adw. przys. 
Stefan Kobyliński, Pfejfra—adw. prz. 


M. Askanas, Smarzyńskiego i Wyso: 


ckiego, adw. przys. B. Jasiński i Bro. 
niatowskiego adw. przys. Piotr Kon. 
Z powodu wyłączenia sprawy Erli- 


echa wobec choroby tegoż, — šwiad- 


ków z jego strony w liczbie 25 zwol- 
niono od zeznań. , 
Podsądni, prócz Smarzyńskiego, 
który zeznał, iż przyjął od pewnego 
piekarza Rb. 10, jako podarunek na 
Boże Narodzenie nie przyznali się do 
inkryminowanego im czynu. 
Pierwszy zeznaje świadek, komi- 
sarz policji kryminalnej Sztejnman, 
który prowadził śledztwo. 
. Nastepnie zeznają rzeczoznawcy 
pp. Lipiński, Majster i pomocnik 
Zelcer. k ; | 
Rozprawy potrwają do późnego 
wieczora. 
Wyrok, oraz wynik rozpraw po- 
damy w jutrzejszem numerze. 


Z blizka i z daleka 


— Że Zgiórza. Najbliższe posie 
dzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
w czwartek, dnia 27 b. m., 0 godz. 5-ej 
po poł. Będzie na niem, między in- 


nemi, omawiana w dalszym ciągu 


sprawa Zzaprowiantowania miasta. | 
| || — Wskutek starań grona radnych, 
powstał projekt opracowania nowego 
regulaminu dla Rady Miejskiej. W 
sprawie powyższej podano już wnto- 
sek do prezydjum Rady 

| — 7 rozporządzenia magistratu 
wszystkie osoby, które dotychczas 
nie posiadają jeszcze w paszportach 
zaświadczenia © szezepieniu ospy, 
oraz noworodki, muszą poddać się 
obowiązkowemu szczepieniu ochron- 
nemu do końca października. Bez- 
płatne szczepienie odbywa się w SZzpi- 
talu miejskim przy ul. Pańskiej GO: 
dziennie, prócz sobót i niedziel, od 
godz. 10-ei do 12-68]. 
— Z Pabjanic. Zarząd II Koła be: 
M. Sz podaje do wiadomości, 1% seke 
cja nauk gospodarczych urządza 
w nadchodzących miesiącach jesien: 
nych i zimowych szereg systema' 
tycznych wykładów na tematy, obec- 
nie najbardziej interesujące spote: 
czeństwo polskie, a mianowicie: ogól- 
nego prawa państwowego, państwo- 
wości polskiej oraz życia gospodar: 
czegó i socjalnego narodu nolskiego. 
W październiku r. b. odbędzie S'2 
szereg wykładów na temat: Państwo. 
Zapisy od godz. 6 do 7 wiecz. Wf 
wtorki, środy, piątki i soboty w 197 
mu ludowym. Opłata od wykłada 
wynosi 10 groszy. Niezamożni masā 
uzyskać przy zapisie prawo bazpłet: 
nego uczęszczania na wykłady. | 
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| / A Skutki huraganu. W ubiegły 
| gawartek około godz. 3 po południu 
| pad gminą Czarnocin pod Tuszynem 
- również przeszedł huragan z deszczem 
jgradem, który poniszczył prawie 
wszystkie, pozostające jeszcze na po- 
- Jach jarzyny. W przeciągu kilku mie 
Hoa padpał grad wielkości gósiego 
jaja. a. 
: „Wskutek wichury nieomal w c4- 
łej gminie zostały pozrywane dachy, 
a drzewa po lasach i ogrodach zosta- 
. iły poprzewracane. (o |. 
t Wiele wiatraków uległo Eruinie. 
Szyby prawie we wszystkich domach 
Jmostały powybijane. == 
` 7 powodu huraganu kapusta na 
polach została rozbiłą ha. miazgę. 
Zboża ułożone na polach w sterty, 
|zupełnie rozniesione, a ziemniaki, bu- 
raki, marchew i inne jarzyny, zostały 
prawie doszczętnie wyrwane z ziemi. 
— Straty, Spowodowane. przez cy 
lon narazie nie dają się dokładnie 
- obliczyć, są jednakże bardżo znaczne. 


- Z Warszawy © 


Zaopatrzenie przemysłu w węgiel = Poneje miile 


cjantów. == Nowy teatr. -— Jeńcy, == Sół  : 


T-wo Przemysłowoów Król. Polsk. 
poczyniło starania u władz miej- 
skich, które przejęły podział opału 
"między konsumentów, o przyznanie 
iprzemysłowcóom pewnego określone» 
go kontyngensu węgla. Podział po- 
śród poszczególne zakłady byłby u- 
"gkutecznłony przez Tow. Przemy- 
głowców. Akcja powyższa ma na 
leelu utrzymanie pracy w bardzo 
zresztą nielicznych, czynnych jeszcze 
- zakładach. 
i =W d., 12 lipca r. b. rada 
miejska przyjęła dezydsrat, wyrażaw 
jący wniosek, aby oszczędności, po- 
. cazynłone w poszczególnych pozy- 
cjach budżetu milicji, były użyte 
na zwiększenie pensji posterunko- 


Wym. 
-W sprawie tej magistrat zawiado- 
mił radę miejską, że wniosek jej nie 
może być urzeczywistniony, gdyż 
wykonanie takiego projektu stałoby 
się dla innych wydziałów zachętą 
teh uzyskania tego samego przywi- 
leju. toar i | 
' — W tych ciężkich czasach 
. Warszawa zyskuje nowy gmach... 
teatralny, który stanął przy ulicy 
_.. Bielańskiej. | 
> Otwarcie nowego teatru odbędzie 
- się przyszłym miesiącu. 
=: = W tych dniach w gronie off. 
 eerów rosyjskich, prowadzonych do 
niewoli, znalazło się kilku warsza- 
wian, posiadających tu rodziców. 

Na wieść o tem, rodzice wysta- 
rali się o przepustki na peron dwor- 
_. ea i zobaczyli się z synami. O nies 
_ których myślano, że nie żyją. 
| = Wydział zaopatrywania mia- 
sta zamówił 500 wagonów soli, z do- 
stawa w ciągu półrocza. Dotychczas 
otrzymano zaledwie 88 wagonów. 
"W ostatnich dniach przywóz się 
zwiększył, w celu uniknięcia jednak 

ewentualnego braku soli, zamówiono 
. w Ciechocinku 100 wagonów, które 
mają nadejść w ciągu trzech tygodni, 


Komunikat niemiecki, 
— 3ERRLIN. (Urzeãowo). 
Wielka Kwatera Ułówna, 28-p0 
września : DEE 

| Zachodnia widownia wojny. 
= -Pront wojsk gen. feldmarszalka 
| Ks. Rupprechta Bawarskiego 


= Wozoraj rano monitor angielski 
_Astrzeliwał przy współudziale obser- 


 -Waoji lotniczej Ostende, Kilka gra. 
-.Mafów trafiło w katedrę, w której 
rzarwano nabożeństwo. Zabito 7 


boigiiczyków, 24 raniono. 


zastał przepedzeny przez nasze Dae 


|. terje nadbrzeżne. 
czień artylerji po walkach lokalnych 
- pazostat miejscami silny. Około 

*SCZOPA działalność nieprzyjacielska 
 wamogia się na północnym wschodzie 
mł Ypres aż de ognia hurageno- 
"W8gD. f | 


Jmowanych przez 


Monitor 


Na lądowym froncie flandryjskim ' 


Nastąpiły silne ataki częściowe 
anglików na południowym wechodzie 
od St, Julien. Przeciwnik został od- 
party, W nocy, przy słabszym o- 
gniu, Ad, było akcji piechoty, 

=W walce zbliszą odparliśmy 
kompanję angielską, która dotatta, do 


naszych rowów pod Monchy, na ps- 


łudniowy wschód od Arras, 


W rezultacie walk 
na południu od drogi Oaa ae 
paume i nad Somme — Ois lę- 
ek py Oise wzię 
Froht Niemieckiego Następcy 
„Tron. 


Wzdłuż Alsne'y, pod Brimont i 


w niektórych odcinkach Szampanii 


chwilami ożywiała się działalność ar- 
tyleryjska, | dk E 


W licznych wywiadach, podej- 
WA nasże oddziały aż 
do tylnych „linji urządzeń  francu= 
skich, wzięliśmy jeńców, aczkolwiek 
przeciwnik wszędzie niemal uciekał. 
Nasze załogi z okopów odparły 
w paru miejscach wywiadowców 
francuskich, SOG 

. Przeciwnicy stracili ' wczoraj 124 
samolotów i balon na uwięzi. Nad- 
porucznik Berthold osiągnął 23 
z rzędu zwycięstwo, wicefaldfebal 


Thom zestrzelił w walce powietrznej 


znowu dwa samoloty. nieprzyjaciel 
skia. | e Owoc Ay, S 
Wschódnia widowna wojny 
Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
npa skiego. | 0 0 
_. Na pozycjach rosyjskich przy 
przyczółku mostowym pod Jakob- 
stadłem znaleźliśmy bogatą zdobycz, 
pozostawioną przez zbiegłogo po- 
śpiesznie przeciwnika. 

Wojska nasze doszły do Dźwiny 
na przestrzeni od Liwenhofu do Stock- 
manshofu, 

W Pińsku 
z powodu 
sjan. 


wybuchły pożary 
ostrzeliwania przez ro- 


Front macedoński. 


. Przy szalonym upale, dochodzą- 
cym w słońcu do 65 stopni, walki 
odbywały się tylko na zachód od je- 
ziora Ochrydy. | 

© Wojska niemieckie i austryjacko- 
węgierskie wytrwały tam z rak fran- 
ceuskich wzgórze pod Kreową. 
Plarwszy Gonorał-Kwatermistrz 
„.Ludendoerff. 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 28 września, — 
Wielki sztab generalny donosi 20-g0 
września: = 

Front północny, zaskedni i po- 
łudniowo-zachodni: Deala 19 wrze- 
śnia piechota nieprzyisaialaka prze- 
szła do ofensywy od strony Rygi, na 
wschodzie od Lemburea, lecz dzieki 
doskonałemu kontratakowi łotyszów, 
przy silnem współdziałaniu artylerji, 
nieprzyjaciela odparto z dużemi stra- 
tami. OWCA £ a 

Na pozostałych odcinkach frontu 
ogień karabinowy. | 

Lotnicy nasi rzucali z powodze- 
niem bomby na składy nieprzyjaciel- 
skie w. okolicy Podraw na północnym 
brzegu jeziora Narocz. ` | 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 
bomby w okolicy dworców kolejo- 
wych w Dubnie i Radziwiłłowie. 

Front rumuński: W okoliey 0- 
ceny nia 18 września za pomocą ata- 
ku nieprzyjaciel zmusił rumunów do 
opuszczenia obsadzonego przez nich 
odcinka stanowisk nieprzyjacielskich 
w okolicy wzgórza na południu od 
Qrocesti, gdzie rumuni wzięli do nie- 
woli 2 oficerów i 38 szeregowców, 

W dniu i9-go września na tym 
froncie nie wydarzyło się nic zna- 
miennsgo. ` rw 


"Komunikat włoski. 
RZYM, 23 września. Główna kwą- 


tera donosi 21 września: Wczoraj ra= 


no na wierzchołku Genovy atak, wy» 


konany przez nieprzyjaciela na . nasz 


mały posterunek strażniczy na po- 
łudniu wierzchołka Adamelio, Wywo- 
łał ożywiona potyczkę, która zakoń. 


szyła się odwrotem uieprzyiaciela. 


Na polu bitwy przeciwnik 


Gambrai.Ba. 


wielu zabitych. | 
__„Na Cołbricon, wysadziliśmy nie- 
AA be 0 nę, zburzyliśmy 
w dniu 19 września galerje nieprzy. 
jaciela. N 


W Górnej Bordevole jeden z od. 


działów naszych, należący do bryga- 


dy Reggio w świetnom natarciu prze- 
dart się przez nieprzyjacielskie linie 
obronne na wlerzehołku Sief (wzpó- 
rze 2426). Nie mogąc na skalistym. 
terenie wykopać rowów. ochronnych 
wśród silnego ostrzeliwania przez 
nieprzyjaciela, żołnierze nasi musieli 


Sie cofnąć do swych stanowisk wyj- 


ściowych. 


Dymisia gen. Aleksiejewa. 
Według doniesień ezienników pe: 
tersburskich, Aleksiejew ustąpił ze 
stanowiska szefa sztabu goneralnepo, 
ponieważ Kierenskij obstaje za tem, 
aby wszyscy oficerowie, modejrzani 
o udział w sprzysiężeniu Korniłowa, 
ustąpili ze sztabu generalnego, pomi- 
mo, iż jest rzeczą trudną zastąpićich 
przez innych. | | 
„Berliner Ztg.* podając doniesie- 
nie o ustąpieniu Aleksiejewa, zaopa: 
truje je w komentarz następujący: 
„, Gdyby wiadomość ta, dotychczas 
nie potwierdzona urzędowo, miała sie 
sprawdzić, to i stanowisko Kieren. 
skiego wydawałoby się mocno za- 
chwiane. Š a 


Następca generała Aleksie- 


T - jewa. - A | 
Z Petersburga donoszą: Szef szła: 
bu frontu zachodniego, gen. Ducho- 
nin, mianowany został szefem sztabu 
generalnego przy sgeneralissimusie 
armji rosyjskiej. | 
Minister — żołnierzem. . 
= Pet. Ag. Tel. donosi: Byly mini- 
ster wojny, Sawinkow, zgłosił prośbe 
o zaliczenie go, jako nrostego szere- 
gowca, do jednego z batalionów fron- 
towych. | 
2Żamiary Kaledisa. 
Według doniesień petersburskich, 


. generał Kaledin, spostrzegłszy trud- 
ności w podjętej przez niepo akcji, 


oświadczył, iż postępek jego należy 
uważać za błąd. Wiedzą jednak, ża 
Kaledin ponownie wystąpi przeciwko 


rządowi, gdy tylko okaże się ku te- 
mu pomyślniejsza sytuacja... |Pomi-- 


imo tych wieści, Kierenskij nie może 
odważyć się występować przeciwko 
Kaledinowi. s | 
—_ Telegramy. 
Pierwszy krok do pokoju. 
BERN. W prasie angielskiej wia- 
domość, że Niemcy byłyby gotowe 
zrzec się Belgji, wywołała wielkie 
zadowolenie i została powitana, jako 
pierwszy krok do pokoju. „Daily 
News* pisze: „Od wielu miesięcy nie 
było tak pomyślnej wiadomości, jak 
ta; choć zrzeczenie się marzeń ane- 


ksjonistycznych nie starczy dla za- 
bezpieczenia pokoju, już i to jest 


 wWóżne, że wszczął się w Niemczech 


ruch, który do pokoju prowadzi". 
Podobnie wyraża się i „Daily Chro- 
nicle”: „Jeśli się sprawdzi, że Niem- 
cy gotowe są zrzec się zwierzch= 


nictwa nad Beleją, to pierwszy krok 


na drodze do pokoju zostanie doko- 
nany. Droga ta jest jednakże długą, 


gdyż nie wszystkie zagadnienia po- 


kojowe będą rozwiązane przez to, że 
Niemcy swe aneksyjne zachcianki 
porzucą. Będzie to jednak początek 
ostatecznej klęski wszechniemców, 
która jest pierwszym warunkiem pe- 
koju. 


runku, do czego potrzebne jest ogio- 
szenie celów pokojowych koalicji. 
Ukrywanie warunków pokojowych 
ententy, gdy Niemey odrzekają się 


"swych planów zaborczych, jęst wiel- 
kim błędem, jeśli nie przestępstwem”. 


z Kola polskiego 


w Wiedniu. 
KRAKÓW. jak lonoszą x 
Wiednia, na prezesa Koła polskiego 


Om aj 


"obrany będzie prawdopodobnie czło- 


nek stronnictwa ludowego hr. 


Lae 
socki. 


istnieją wszelkie dane, żs do 
Kała polskiego nie 


rozłamu w łonie 
dojdzie. 


pozostawił 


Obowiązkiem koalicji. jest 
współdziałać w spełnieniu tego wa- 


Watykan a Ńwirymać, 
BERLIN. Znad granicy szwaj- 
carskiej donoszą do „Berliner Tare.. 
plama Rae AB? 
Jak się dowiaduje „Petit Pari- 
Sten" z Rzymu, w ciągu dni ostatnich 
odbyły się konferoncje osobiste wy- 
bitnych włoskich mężów politycz 
nych z wysokimi dostoinikami Wa. 
tykanu, stojące prawdopodobnie w 
związku z notą papieską. Poraz to 
pierwszy od zniesienia państwa pa- 
pieskiego dostojnicy  Kwitynału i 
Watykanu przystąpili do obrad boz- 
pośrednich. dą 
Prasa o ódnowiedzi 
| . centralnych. 
AMSTERDAM, 28..9. „Allgemeen 
Handelsblad* — pisze o odpowie- 
dziach Niemiec i Austro-Węgier na 
notę papieża: | 
Dają one podstawe do dalszych 
rokowań. Słabe są jednak widoki od- 


państu 


nośnej gotowości koalicji. 


Katolicki „Tija* pisze: Gi, 60 6 
czekiwali szeregu konkretnych pro- 
pozycii pokojowych, doznali rozcza- 
rówania, tym jednak, którzy niezego 
nie spodziewali się, nota sprawia bądź 
co bądź, pewne zadowolenie, 
Ugoda aistrjacko>"węgieksska 

WIEDEN 23.9. — „Neue Freie 
Presse“ pisze: Z końcem roku upły- 
wa termin ugody pomiędzy obu po- 
łowami monarchii. Ponieważ niema 
widoków na zawarcie do końca ro- 
ku nowych warunków ugody, po- 
wstała myśl zawarcia ugody tymeza:- 
sowej. Według pogłosek, zamierzo- 
ne jest podobno zawarcie pomiędzy 
rządami austrjackim a węgierskim 
ugody tymczasowej na rok, co do 
czego już osiągnięto porozumienie. 

Argëntyna a Miemcy. 

BUENOS AIRES, 2.9. W izbie to- 
czyły się obrady nad położeniem 
międzynaredowem. Stronnictwo konse 
serwatywne wystąpiło z wnioskiem 
za  natychmiastowem zerwaniem z 
Niemcami. i 

Proklamacje we Wlłószech. 

ZURYCH, 28.9. Z nad” granicy 
włoskiej donoszą: Policja włoska wy- 
kryła w Rzymie i Medjolanie dwie 
drukarnie tajne, w których drukowa- 
no proklamacje rewolucyjne, rozsy- 
łane następnie żołnierzom na froncie. 
Jedna z proklamacji pod tytułem: =- 
„Oswobodzone Włochy” wzywa de 
usunięcia dynastji, obwołania repu- 
bliki i przywrócenia pokoju na ho- 
norowych warunkach. 

Amerykańskie kredyty wo- 
jenne. 

AMSTERDAM, 23.9. Biuro Rou 


tera donosi z Waszyngtonu: 


Kongres przyjął ostatecznie bil 
kredytowy w sumie 11 miljardów do- 
larów. Bil idzie teraz do podpisu 
prezydenta. Bil zezwala na udziele- 
nie koalicji pożyczki w sumie 4 mil... 
jardów. 

Konferencja demokratyczne. 

ROTTERDAM, 28.9. — „Dally 
News“ dowiadują się z Petersburga, 
że zbierająca się w poniedziałek kon- 
ferencja demokratyczna, w razie wy- 
powiedzenia się przeciwko gabineto. 
wi koalicyjnemu, wystąpi z projek- 
tem _ministerjum socjalistycznego: 
lista ministrów socjalistycznych już 
jest przygotowana. W tym wypadku 
Kiereńskij ustąpiłby. | 

Wyższe zakłady naukowe 
w Rosji. 

PETERSBURG, 28.L[X. Doniesienie 
Pet. Ag. Tel. Ministerjum oświaty ko- 
munikuje, że wszystkie wyższe zakła- 
dy naukowe w Petersburgu, 2a Wy- 
jątkiem fakultetu medycznego, w roku 
bieżącym nie będą otwarte. i 

Zadania ukraińców. 

BERLIN. — Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Jak poda: 
je „N. Fr. Presse“, we wtorek odby* 
ła się dłuższa narada prezesa mini“ 
strów z presesem ukraińskiej Radę 
narodowej dr. K. Lewiokim i posłem 
do parlamentu Mikołajem  Wassilką. 
Na konferencji prezes minissrów o 
mówił wyczerpująco swoje stanowi- 
sko wobec aktualnych życzeń u: 
kraińców. Zwłaszcza kwestja ukrajń 
skiego uniwersytetu i odbudowy Ga- 
iieii wschodniej i Bukowiny były 
przedmiotem wyczerpującej dy: 
skusil 


- Telegramy własne 


(Ag: WAT ż ostatniej chwili) 


Prasa angielska © odpowie» 


dzi państw centralnych. 


LONDYN. 28.9. (w.). — „Evening 
Standard”, omawiając odpowiedź mo~ 


'6arstw centralnych na note papierza, 


pisze: „Fgzystuje widoczna różnica 
między tonem noty niemieckiej, a 
brzmieniem noty cesarza austryjac- 
kiego, ale podstawową  myśłą obu 
tych : dokumentów jest, że państwa 
centralne są gotowe do pokoju, ale 
musi to być pokój, któryby się zga- 
dzał z obecnym stanem rzeczy w Euro- 
pie, to znaczy — miałby to być pokój 
niemiecki. Pomimo całej gadaniny 
o pojednawczem stanowisku Niemiec 
io wyrzeczeniu się Belgji—nota nie 
wyjaśnia żadnych ważniejszych kwe- 
stji odnośnie Belgji, Alzacji, czy Ser- 
bji. Nie oczekiwaliśmy też tego eo- 


prawda. Wierzymy mocno, że Niemcy. 


i Austro-Węgry gorąco. pragną po- 


koju, lecz- jesteśmy przekonani, że 


Żadne z obu mocarstw, nie zechce 


się poddać warunkom jakie przystoją 
państwom koalicji, dopóki opór ich 


zupełnie nie zostanie złamany. Odpo- 


wiedź koalicyjną zredagują generało* 


wia Haig, Petain i Cadorna. Im mamy 
do zawdzięczenia, że Niemcy nie 
wspominają już o wielkich odszkuw- 
dowaniach i o zawojowaniach. i 
© ile te usiłowania kontynuowa- 
ne będą bez przerwy — to daleko 
wcześniej, niż przypuszczamy nadej- 
dzie dzień, w którym cesarz niemiaski 


3 


|| Wotanówka 


napełniona 


t 


kilka zwyczajnych lamt 


MUN 


- Wydawca i. 


zwyczajnego zdenerwowania. 
zamierza wyśledzić winnych tej ciem- 


Następujące wydawnictwa nasze, nabywać można w ad 


Jadna lampka Wotan -„G” zastępuje często |||} 
lampek zdrutu ciągnionego ji 


jów 


redaktor naczelny kmtomi 


będzie zniewolony wyrzec słowa: 
„Zgrzeszyjom—i chcę naprawić l". 
„Pall Mall Gazette” pisze: Doku- 
ment, w którym nic się nie mówi © 
Relgji, ani o wielu innych ważnyc! 


sprawach, stanowiących cel, o który 


walczy koalicja — nigdy nie będzie 
w stanie ani na chwilę dopomódz čs 
przywrócenia pokoju i zapewnić jego 
przyszłe panowanie. Wpierw, nim to 
oświadczenie może zyskać jakąś war- 
tość ==- muszą być widoczne dov".ś" 
skruchy. Te zaś polegają na gw:- 
ranoji przywrócenia i odbudowania. 


Atłaczes ma froncie. 


BERLIN, 28.9. (w). Attachóe woj- 


skowi państw neutralnych udali się 
na widownię walk nad Dźwiną. 
Pouime marady, 

BERN, 28.9. (w) — Partje poli- 
tyezne w Finlandii zbierają się co- 
dziennie na narady seimowe, lecz 
prasa Żżupełnie nie otrzymuje in- 
formacji co do przebiegu tych na- 
rad. | 

Zatwierdzenie nominacji 
= BERN, 28.9. (w) — Pisma pa- 
ryskie donoszą, że nominacija Makla- 
kowa na stanowisko posła rosyjskie- 
go w Paryżu teraz dopiero została 
potwierdzona urzedownie, 
Ciemna robota. | 

BERN, 28.9. (w.). „Petit Parisien“ 
donosi z Petersburga: 
są całe masy niepokojących pogłosek, 
tak, że ludność nietylko w stolicy, 
ale nawet i okoliczna, doszła do nade 
Rząd 


nej propagandy i surowo ukarać. 


E 


ministracji 


chodnia M 37,) po bardzo zmiżonych cenach. 


Konkurencja (nowela) : : í zamiast 25 kop. — 25 fen. 
Szewc warszawski (powiastka) ; » 10 » — 10 , 
Sen Marysi o N. Marji Pannie . „ - 10 „, — 10, 
Pamiętniki Warjała 4 tomy . " s. A TD; 2.40 , 
Poświęcenie (nowela) E ra 5 60 „ — -75 , 
Sztabs kapitan Rybnikow . OE" 60 „, — 75 , 
Chiluba detektywów  . . . z 60 „ — 75 , 
Z tamtego świata . . . . » 60 „ — 75 „ 
Co zrobić, aby handel szedł dobrze , 25 , — 85 , 


l 
TE 


brzymi wybó 
stołowe, 
bibljotakł, 


NOWY KURJER ŁODZRY— 24 września 1017 roku - 


Rozsiewane 


owej Górze, stacja An 


| Lexcji muzyki 
=~ feriepianie) © 

udzielam na przystępnych wa- 
runkach Benedykta 14. m.28 lewa 


nowych. okazyjnych 
sypialne. 
Szafy ; 
metalowe. krzesła: gięte. 


atojn sprzedaje po cónach własnych 
i niże}. Magazyn Mebli Władysława 
Romiszowskiego, 


potrzebny zaraz 


o Celam wertvyania pamięci  przedwcześn'e 
zgasłeł Anielki Hirszbarg, składa Leopold May- 
baum mk. 50 na wpisy dla niezamożnych ucz” 
miów szkoły handtowej kuoieaiwa łódzkiego. 

= Zamiast kwiatów na grób drogiego ojca 
Samuela Czam- itskiego ofiarulą Gustawa i Józef 
Feinsteinowie na wpis dla biednych uczenie do 
dyspozycji p. Lewinsonowej—mk, 15. 


| CI 


l Loteria Legionów Polskich. 


(Tabela nieurzędowa) 
I kl. Zgi dzień ciągnienia. 


Wygrane w dniu dzisiejszym 
padły na następujące Nr. Nr: 


Po mak. 2,000: N 3660, 

Po mk. 1,500: NM 8994, 

Po mk. 1,000: He 5966. 8007. 

Po mk. 400: N2 1453. |. SE 

Pe mk. 200: M 4920, 5144 8757 9181 
9253 21641. 

Po mak. 100: M 975 3205 5834 6403 


6433 7559 10466 11941 12608 12645 13682, 13935 
14792 14813 16199 16262 17354 19045 21890 
22507 25560 28905 29599 30304 30968. 
Po mk 50: 
Ne o 80 122 256 77 316 59 64 73 438 84 
554 635 59 85 88 96 716 880 87 903 13 61 
| 1214 26 341 70 425 74 528 51 608 25 53 
726 606 80 953. . Ka | 
„2060 93 103 17 48 96 274 93 348 51 417 
547 92 600 33 790 820 79 -924 -55 69. 
3036 37 39 42 123 71 72 281 95 350 53 
65 411 34 564 72 624 48 96 749 840 991 
4023 67 190 95 258 78 84 85 344 57 58 
65 445 65 535 60 600 11 12 82 785 897 99 902 
24 72 82... ARIE: | 
*'. 5047 59 91 103 9-31 252 387 91 562 601 
2 19 777 802 924 73 75, NE a 
6072 82 101 80 214 43 80 95 333 451 60 
89 530 60 62 79 630 35 42 92 731 51 837 57 90, 
" 7021 125 63 225 301 11 19 22 472 571 90 
750 68 811 18 930 49, ; 
8148 70 74 84 88 254 66 74 300 64 91 99 
425 34 64 612 50 74 609 75 93 709 15 65 90 
804 5 6 23 25 64 974, ze 
9001 73 109 58 4i 99 210.. 11 57 88 $15 


(ulica Za- 


J 


, urządzony higjenicznie i wygodnie na zimę. Miej- | 
ścowość sucha, zdrowa. Park. Sosnowy las. Budynek 


Nawrot Ne 7 


| nio. Protrkowska 


magazynie kamasze: 


zh 
SSE 


Š nl 


žaj 


CATAE EE KODY I 


salony, biurka, 
otomany, łóżka 
Wobec za- 


Lódź. Płotrkowska 


dziernika. Załasząś sia 
swiadastwami do adm N. 


zz 


takowa N 29, 


PR OTS PT HZY 


nisława LIPINSKIEGO | 
Piotekowska AG 157. 


| Kurs stenografji rozpocznie się 25 b.m. | 
| Kancelarją otwarta codziennie od 5-ej do 7-ej p. p. | 


| E 


| na Wiśni 


i stoliki marmurowe. Wiadomość 


eble z 4 eh pokoi sprzedam ta- 
180—9. 
kazjał Pozostałe po zwiniętym 
meskie i śś 
damskie, roboty przedwojennej. wy- 
Wrzedaję vo cenio bardzo taniej. Za- 
chodnia 68. (II piętro. front, Środk 
drzwi). Zastać można od 3—6 v.p. 
| Botrzebny na wieś. do małej. i 
3 spodarki narobek trzeźwy, pra- 
eowity. kawaler. Wiadomość w adm. 
N. Kuriera. Łódzkiego Zachadnia 37, 
Botrzebna służąca młoda. sumien. & 
(„Ba l uczeiwa znająca się na ku- 
echni. do wszystkiego od i-ga 
tylko ze 
z BZP REEDA PŁ ZZOZ N R. 
trzebni eniopey do Ślusarni kto- 
rzy już w slusarni pracowali. Ul. 


Druk „N. Ku 


f 


Nz 


ET 1a Ware aorta. 


A 23 603 35 80 604 49 803 66 917 33 g 
10028 S< 223 38 61 344 72 101 57 61 zm 
74 TTO 814 50 967 AR 
11254 322 64 94 441 532 512 i 
$07 GOR 25 54 28 0 ae 
12010 41 87 145 303 31 55 68 448 ge > 
545 29 628 20 83 710 75 87 801 914 go gy © 
13065 72 138 86 240 13 39 43 49 78 353 
449 528 40 97 638 40 68 720 71 304 14 gg gp 


89 963 
14009 43 93 119 51 53 54 254 387 60 zag 
63 692 704 71 83 85 818 48 73 954 

15018 37 44 72 122 99 235 70 409 26 51 
546 53 632 75 81 99 721 93 818 36 %8 
16006 9 ś8 318 17 18 99 510 603 801 ə 
32 904 | 
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99 506 16 612 57 704 19 27 40 47 56 98 810 
902 15 23 66 
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349 428 526 640 734 56 802 6 43 79 86 98 947 
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31 809 14 17 35 61 977 86 $ 

21034 87 142 252 56 309 69 9% 420 85 32 
507 64 603 77 94 96 743 55 837 95 

22108 278 82 915340 43 407 35 92 514 41 51 
650 702 22 25 77.847 934 37 
l 23027 43 91 92 145 89 424 532 42 648 79 
160 74 76 815 31 52 71 921 54 
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627 727 42 68 78 850 64 95 938 
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302 68 74 96 432 516 54 70 80716 70 87 822 
28 52 926 72 10. 
- 26009 82 202 96 308 33 97 422 30 31 533 
87 640 797 81358 931 32 65 85 

27004 15 56 99 128 36 64 74 75 213 24 
59 306 24 42 89 447 74 89 93 517 23 636 75 86 
757 83251 902 79 81 . Ek 

28059 134 203 71 72,73 93 353 63 70 457 
77 510 44 605 7 57 62 7C2 15 86 808 43 49 64 
71 96 950 58 81 
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640 92 758 917 ob ri R (R 

30027 29 58 81 120 61 200 21 336 39 38 
410 48 67 553 65 617 39 7036 822 37 904 8 17 
| 31013 23 20 66 165 67 352 86 86 451 59 
61 71 84 501 60 607 30 48 787 88 8156 18 58 90 
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s użąca potrzebna na kilka godzin | 
| dziennie. Zgłaszać silę ut. Dłu: 
ga Ne1l13 m. 28. od 10-ej do 12-ej. 


Sz roiciel tortepianów i pianin 30b- 
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P> czyński, przyjmuje zamówienia 
RE ich drzejów, na strojeńia. takowych. Banedykta 42, 
willa p. Lic tenfelda An a o T 
PR = z oraz teorji. Warunki przystęp- 
Czesławy Beriinerowej 


ne. ul. Juljusza Je: 13 m. 46 prawa 
oficyna II piętro. 10 
RRJolant, powozik lub bryczkę z 


z : A SSJ niskim wsiadaniem, używana 

ji akanalizowany. Kąpiel Oszklone werendy południowe. solidne kupię. Oferty „Prowineja* w 
RRN] Fortepian. Bibljoteka. Gazety. Opieka lekarska. Kuch adm N. Kot. mean 

GAZE mia wykwintna i dyjetetyczna. Łatwa komunikacja > lub Ff pokój z kuchnią 
AB z Łodzią. Utwarcie 5 peždziernika, Bliższe | 2 saei golami OE 
(i: v: : jawi A ; _ E ne 1 października. erty 

| szczegóły: a ERROR l 29 m. 6, od go adresem w red. K. È. dla H Z. | 

| b Tini y PO po UOR à letnie sgrzypee oraz tania 


a wiolonezela, do sprzedania. 
Widzewska NM 7—20. 3 | 
2 akład freblowski K. Wejgelta: ul 
«ża Nawrot I 12, przyjmuje zapisy 
chłopeów i dziewczynek od lat 3. 
Konwersaeja w polskim I niemiec- 
kim jezyku. = 1C 
akład krawiecki przyjniu"= 
== je obstalunki Piotrkow= 
ska Mr. 155, Fr, Klimowski 

= aginat paszport niemiecki. wyda- 
m ny w Łodzi na imię Antoniego 
Wecławek. 

=37 agiueła legitymacia na chleb, wy: 
Sm dang z ul. Pańskiej, na imię 
Mosza Leihy Enzelmana. | 
sezagineła lesity maca na chieb dia 
sa n-uch osób. wydana z Zawada” 
kiej na imie Miehała Chmieleowskiaco. 
pann WOT TATTY RE YATO OE 
2 dowód NM 175726 — 175923, 
Św Ofdziału I Łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Pos 
życzkowego Zachodnia N: 31, | 
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rjera Łódzkiego”: Zachodnia 37. 
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